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Doniosły zjazd
*) Każdy zjazd ludzi pracujących w 

_>faym zawodzie, ożywionych tymi sa­
mymi ideami ma wielkie znaczenie spo­
łeczne, umożliwia bowiem wymianą my- 
41i, uzgodnienie poglądów, wypracowa­
nie nowych metod pracy oraz, co wcale 
nie jest rzeczą najmniejszą, wzmacnia 
wśród uczestników poczucie siły, poczu­
cie, te „nie jestem sam" ze swymi my­
ślami, troskami 1 radościami. --

Odbyty w ubiegłym tygodniu w Lub­
linie zjazd Związku Nauczycielstwa 
Polskiego ma znaczenie szczególnie do­
niosłe. Pomijając już cechy wspólne 
wszystkim zjazdom, zgromadził on na 
swych posiedzeniach ludzi zajmujących 
w służbie społecznej stanowisko naj­
ważniejsze, pełniących w społeczeństwie 
funkcję najzaszczytniejszą — kształto­
wanie nowego obywatela wolnej, demo­
kratycznej Polski.

Ale nie tylko to. Zjazd ZNP był pierw­
szym zjazdem nauczycielstwa polskiego 
od sześciu lat. Był jednocześnie pierw­
szym zjazdem, jaki się odbył u nas po 
skończeniu wojny.

Wszelkie nasze poczynania od rozpo­
częcia wyzwalania kraju w lipcu ub. ro­
ku aż do końca wojny były poczynania­
mi tymczasowymi, były poczynaniami, 
przy których zgóry już mówiło się: wy­
bieramy zarząd tymczasowy, komitet 

; tymczasowy, przedstawicielstwo tyra- 
, czasowe itd.

W tym stwierdzeniu tymczasowości 
tworzonych instytucji, podkreślaliśmy 
nasze stanowisko demokratyczne, które 
uznaje konieczność powoływania wszy­
stkich do decyzji w sprawach społecz­
nych, a przy działaniach inicjowanych 
przez część tylko osób zainteresowa­
nych, przez pionierów, odrazu stawia 
sprawę jasno, — z chwilą, gdy ustaną 
trudności, wszyscy będą rozstrzygać.

Zjazd nauczycielstwa okazał się zjaz­
dem masowym, zdumiał wszystkich du­
żą ilością nauczycieli, przybyłych wziąć 
w nim udział. Decyzje uchwalone przez 
zjazd, są wyrazem opinii całego nauczy­
cielstwa, zarząd wybrany to zarząd na 
normalną, dwuletnią kadencję.

A więc zj azd ZNP stanowił podkre­
ślenie unormowania się życia, w Polsce. 
Stanowił również podkreślenie momen­
tu przejścia od okresu wojennego do 
okresu pokojowego.

Wśród obywateli państwa demokra- 
tycznego panuje różnorodność poglądów 
na różne kwestie. I to jest normalne. Są 
jednak pewne zagadnienia, co do któ­
rych postawa wszystkich uczciwych lu­
dzi jest jednolita. Ta jednolitość w spra­
wach zasadniczych zaznaczyła się rów­
nież na zjeździe ZNP. Znalazło to wy­
raz w uchwałach, które były przyjmo­
wane nie tylko jednomyślnie, ale entu­
zjastycznie. A entuzjazm to nie jest 
stosunek obojętny do tego nad czym się 
głosuje, to stosunek wybitnie czynny i 
szczery.

Gdy postawiono wnioski, żądające 
konsolidacji społeczeństwa dla odbudo­
wy kraju, gdy domagano się demokra­
tyzacji szkoły, gdy wysunięto postulat 
ogólnego przebaczenia i pojednania dla 
dobra Rzeczypospolitej Polskiej, gdy 
uchwalano żądanie pokoju i spokoju w 
kraju, a potępiano bandytyzm, oszczer­
stwo, nienawiść, bratobójstwo — za każ­
dym razem postawa zgromadzonych by­
ła jednolita.

Zjazd wykazał, że nauczycielstwo poi 
skie, które przodowało w walce o wol­
ność, przoduje też obecnie w dojrzałoś­
ci obywatelskiej.

Wystąpiła też na zjeździe i inna stro­
na życia nauczycielskiego, strona ma-

Przed spotkaniem Wielkiej Trójki
LONDYN, 16. V. W Londynie i Wa­

szyngtonie wyrażają nadzieję rychłego 
spotkania premiera Churchilla, prezy­
denta Trumana i marszałka Stalina w 
sprawie problemów Europy powojen­
nej. W Waszyngtonie prezydent Truman 
odbył rozmowę z ministrem Edenem.

Premier Churchill zainterpelowany w 
parlamencie brytyjskim ba temat, czy

rozmowy te osiągną rezultat, odpowie­
dział: „Mam głęboką nadzieję, że naro­
dy, które tak długo potrafiły wspólnie 
walczyć, potrafią też sprawy pokojowe 
załatwić w zgodnym porozumieniu".

Uwaga powszechna skierowana jest 
obecnie na trzy sprawy: 1) pretensji Ju­
gosławii, 2) kontroli w Austrii, 3) oku­
pacji Niemiec.

Sprzymierzeni kontrolni m i  DanHii
LONDYN, 16. V. Zarządzeniem gene­

rała Eisenhowera, sojusznicze władze 
wojskowe objęły kontrolę nad rządem 
DSnitza we Flensburgu.

Sojusznicy kontrolują również audy­
cję radia we Flensburgu, by zapobiec 
takim incydentom, jak przemówienie 
DSnitza i ostatnio v. Buscha. Wedle po­
glądu generała Eisenhowera  ̂ Niemcy 
będą mieli swoją prasę, kontrolowaną 
przez aliantów tak długo, dopóki nie

otrząśnie się ona z naleciałości ideolo­
gii hitlerowskiej. Prezydent Truman 
oświadczył w tej sprawią, że nie mamy 
zamiaru przegrać pokoju 1 pozwolić, by 
banda zbrodniarzy hitlerowskich w dal­
szym ciągu us łowala wpływać na bieg 
spraw w Europie.
Komisja dla badań niemieckich zbrod­

ni wojennych podała, że Herman Goe- 
ring figuruję od 6-ciu miesięcy na liście 
zbrodniarzy wojennych.

Dalsze okręty niemieckie pnddały sie
'LONDYN, 16. V. Z 60-ciu niemiec-| 100 łodzi kieszonkowych zostało zdo. 

kich okrętów wojennych poddało się Już bytych po kapitulacji Niemiec.
40. 2 okręty zawinęły ostatnio do Gib­
raltaru. 3 następne znajdują się pod 

i kontrolą aliantów i są w drodze do por­
tów atlantyckich.
Niemieckie porty: Cuxhaven, Wilhelm- 

shaven, Lubeka i Brunsbiittel są mało 
uszkodzone.

Kwatera dowódcy norweskiej floty 
morskiej znajduje się w Oslo.

Wczoraj zawinęło do portu w Bergen
kilka jednostek flotv norweskiej i bry­
tyjskiej.

Wojna w Japonii
LONDYN, 16. V. W południowych 

Filipinach oddziały amerykańskie opa­
nowały 90*/o terytorium wyspy Minda- 
nao i uwolniły 95*/o ludności. Amery­
kanie zbliżają się z’trzech stron do gru­
py 50 tysięcy Japończyków, skoncentro­
wanych w środku wyspy.

Na wyspie Luzon toczą się zacięte 
walki o tamę Ipo.

Piechota amerykańska na Okinawie 
zdobyła Górę Czekoladową, obejmującą 
dużą przestrzeń wyspy. Na uli­
cach stolicy Okinawy Nafa — oddziały 
piechoty marynarki amerykańskiej od­
parły kontrataki Japończyków.

Amerykańskie samoloty zniszczyły 
ponad 250 samolotów japońskich, repe- 
racyjne warsztaty parowozowe i wielką 
stację benzynową. Samoloty startujące 
z lotniskowców, bombardowały w prze­
ciągu 2-ch dni wyspę Kiu-Sziu.

Oddziały australijskie i holenderskie 
na .Tarakanie atakowały pomyślnie 
obronne pozycje japońskie na wschód 
od dwóch głównych rafinerii nafto­
wych.

Na Nowej Gwinei, 2 kolumny austr-' 
lijskie, walczące na południe od Wewak, 
były ostatnio oddalone od siebie tylko ó 
1 1  km.

Japończycy w Birmie południowej 
starają się wycofać między deltą Irra-
wadi i wybrzeżem.

Victoria Gross najwyższe odznacze­
nie brytyjskie ziostało przyznane po­
śmiertnie por. Basel Westor za działal­
ność w bitwie pod Mektilah.

Ogólnopolski Zjazd Chłopów 
w Warszawie

Naczelny Komitet Wykonawczy Stron 
nictwa Ludowego i Zarząd Główny
Związku Samopomocy Chłopskiej orga­
nizują w niedzielę, dnia 20 maja, w, 
dzień Zielonych Świątek, Ogólnopol­
ski zjazd chłopów w Warszawie.

W sobotę, dnia 19 maja o godzinie 10 
w sali kina „Roma", odbędzie zię otwar­
cie zjazdu. \

W niedztołę o godzinie 11-teJ odbędzie 
się na placu Teatralnym wielka mani­
festacja.

Aby ułatwić przybycie Jak najlicz­
niejszym organizacjom, przeznaczone 
zostały na Ich przejazd specjalne podą- 
gj. Delegaci będą mieli zapewnione wy­
żywienie 1 mieszkanie.

Rdw^el Nowy Jork mfal paść 
ofiara bombardoiŁiii

W dniu 7 listopada 1944 roku miał 
być bombardowany Nowy Jork z nie­
mieckich łodzi podwodnych za pomo­
cą pocisków rakietowych.

Władze wojskowe przestrzegały o mo­
żliwość bombardowania, jednak nie 
doszło ono do skutku. Szef amerykań­
skiej marynarki wojennej Jones Jun- 
granne na konferencji prasowej rów­
nież wypowiedział się na ten temat.

Zam knięcie g ran ic  
w okół Niemieo

PARYŻ, 16. V. Agencja Reutera po* 
daje, że dla zapobieżenia ucieczce hite] 
lerowców zagranicę, zostało wydane za­
rządzenie, zabraniające przekraczanie 
przez ludność granicy holenderskiej* 
Luksemburga, belgijskiej i francuskiej.

Ruś Z akarpscka m a w łasn y  n a d
LONDYN, 16. V. Premier czeski Fin- 

llnger oświadczył, że na Rusi Zakan 
packi ej utworzył się rząd autonomiczny, 
który wyraził życzenie połączenia się ze 
Związkiem Radzieckim.

Odezwa Zarządu Powiatowego 
Stronnictwa Ludowego

LUDOWCY POWIATU 
LUBELSKIEGO 

WICI ARKI I WICIARZE!
Zbliża aię dzień Święta Ludowego. 

Po szeregu ciężkich lat jarzma hitle­
rowskiego zawisła nad polską ziemią 
jutrzenka wolności. Przeszły lata nie­
woli, lata bezprawia i lęku o własne 
mienie d życie. Z pełnym entuzjazmem 
i niezłomną wolą przystępujemy dó 
wielkiego dzieła odbudowy Państwa.

Święto Ludowe w dniu 20ł i 21 maja 
pierwszp po ukończonej wojnie w Wol­
nej Niepodległej Polsce, będzie spraw­
dzianem naszego zainteresowania spra­
wami życia państwowego i wykładni­
kiem woli uczestniczenia w kształtowa­
niu jego polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej.

pracy nie pytając, czy mu zapłacą, ile 
zapłacą i kiedy zapłacą. Nauczyciel u- 
ćzył, choć nie* miał na czym uczyć, i u- 
czył, choć nie miał z czego uczyć, pod­
ręczniki bowiem stały się obecnie rzad­
kością.

Nauczycielowi należy się słuszny ekwi­
walent za jego pracę, a nauczyciel tego 
słusznego Ekwiwalentu nie dostaje. Czę­
sto nie ma gdzie spać się położyć. Tak 
być nie może, to się musi zmienić i to 
się zmieni. Gwarancją tego jest oświad- 

Osóbki-Morawskiegoczenie Premiera
terialna. Nauczyciel pierwszy rtanai do i u  aaaii KRN oraz jędrna, mocna wypo­

wiedź przedstawicieli Związku Samo­
pomocy Chłopskiej ńa zjeździe: „Jeżeli 
wy, nauczyciele, przyjdziecie do nas w 
pracy pomóc, to razem z chłopem uzy­
skacie pomoc materialną przez Samo­
pomoc Chłopską". 11

W tym powiedzeniu zaznacza się o- 
prócz zapewnienia pofnocy coś więcej 
jeszcze, w tym powiedzeniu zaznacza 
się wspólna więź, łącząca chłbpa i inte­
ligenta pracującego, której zrozumienie 
staje się coraz powszechniejsze. Uwy­
datnienie tai więzi to również zasługa 
zjazdu.

Kierujemy gorący apel do wszysuaco 
mieszkańców wsi powiatu lubelskiego!* 
aby bez względu na twe przekonani*' 
i przynależność organizacyjną tłumni* 
wzięli udział w pochodzie chłopskiej 
uroczystości, organizowanej przez Za­
rząd powiatowy Stronnictwa Ludowego 
w Lublinie w pierwszy dzień Zielonych 
świąt 20 ihaja 1945 r.

Na program uroczystości składa tlę:
1) godz. 9 zbiórka przy Sekretariacie 

Stronnictwa Ludowego uL Pieraddt- 
go 7,

2) godz. 11 nabożeństwo w Katedrze,
3) po nabożeństwie pochód na Plae 

Litewski, gdzie nastąpią przemówienia 
i defilada,

4) godz. 16 akademia w Teatrze Miej­
skim.

Organizujcie po wioskach i gminach 
komitety obchodu święta Ludowego.

Twórzcie straż porządkową i Jak naj­
liczniejsze bandery konne.

Fundujcie Sztandary Zielone — sym­
bol walczącej i tworzącej wsi polskiej.

Przygotujcie inacenizacj# ludowe t 
chóry, które wystąpią publicznie w sal! 
Teatru Miejskiego.

Cąła wieś naszego powiatu do Lubli­
na w dniu 20 majal Przybywajcie po­
chodami.

Zarząd Pow Stronnictwa Ludowej* 
w Lublinie
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Triest—■ G d a ń s k  ;JugosłaTJvii
Jugosławia, kraj południowych Słowian *ze- 

rok.m frontem dotyka do błękitnych wód 
Adriatyku. je j skaiistc, malownicze wybrze- 
ia  cieszą się zasłużoną sławą wśród turystów 
Europy. Przed wojną wśród tysięcy uriopo- 
wiczow' spędzających beztroski uriop wśród 
zatok i zatoczcK daimatyńskiego wybrzeża, w 
parkach i na plażach Raguzy, Dubrownika czy 
Kotaru często również rozbrzmiewała mowa 
polska.

Beztrosko się spędza urlop na pięknym wy­
brzeżu Adriatyku.

Ale Jugosławia to nie tylko piękne skały, 
piękne hotele wille i plaża. Nad brzegiem 
morza ciągną się pasma gór —  Alp Dynar- 
skich. Zatoczki są piękne, ale trudno dostęp­
ne zarówno dla statków, jak i dla pociągów. 
W  głębi kraju, na północ od gór rozciągają się 
żyzne równiny, bogate złoża kopalin, piękne 
sady —  nad Sawą, nad Drawą, nad Dunajem.

Jugosławia ma morze, ale to morze odcięte 
jest od reszty kraju górami niby niedostępnym 
mu rem.

Jugosławia ma morze, ale nie nu dostępu 
do morza. Porty dalmatyńskiego wvbrzeża —  
to małe miasteczka nie wiele ponad 10 do i j  
tys. mieszkańców liczące.

W północnej części Adriatyku góry cmżają 
się i odsuwają się od morza. Między dwiema za 
tokami, jak olbrzymia skala sterczy trójkątny 
pówysep Istria. W  głębi obu zatok na dość 
rozległej już równinie przybrzeżnej powstaiy 
dwa porty, dwa miasta: u południowej pod­
stawy Istrii —  Rjeka, u północnej —  Triest, 
niegdyś miasta słowiańskie, jeszcze w końcu 
X IX  w. zarówno w Rjece jak w Trieście 
znaczny J"etek stanowili Słoweńcy i Chor­
waci. W  i. iy ii  w Trieście statystyki włoskie 
wykazywały jeszcze ok. 20.000 Słowian.

W  Rjece Słowian było w tym czasie jeszcze 
więcej —  Włosi stanowili tu tylko połowę 
ludności. Tyle 2 geografii i demografii.

I Triest i Rjeka były to do wojny świato­
wej 1914 —  18 duże i ważne porty. Nale­
żały od X IV  wieku do monarchii austro-wę. 
perskiej i miały ogromne zaplecze —  cały 
basen środkowego Dunaju oraz Czechy. Mia­
sta kwitły. Ludność Triestu dosięgła ponad 
a 5 0.000 mieszkańców, ludność Rjeki —  
jo.000. Do portu w Trieście zawijały statki 
płynące ze wszystkich mórz świata.

W  wyniku wojny c. k. monarchia rozpa­
dła się. Powstały odrębne państwa. Powstała 
Jugosławia. Triest przyznano Wiochom. Rje- 
kę, w uznaniu niedostępności wybrzeży dal-

matyńskich, przyznano Jugosławii. Decyzji 
tej przeciwstawił się wioski nacjonalizm. Od­
działy włoskie pod wodzą późniejszego zago­
rzałego faszysty, znanego pisarza Gabriela 
4'Annunzio wdarły się do Rjc-ki i zniszczyły 
słabe oddziały jugosłowiańskie. Jugosławia 
była zbyt słaba, by się bronić. Decyzją trakta­
tu w Rapallo 20.ŃI 1920 r. słowiańska Rjeka 
stała się włoską Fiume.

Tyle z historii.
Porty Istrii, sztucznie odcięte od swego go­

spodarczego zaplecza, znalazły się w sytuacji 
podobnej do sytuacji Gdańska. W stosunku do 
głównych ośrodków gospodarczych własnego 
kraju położone peryfsrycznie, znalazły się w 
warunkach znacznie gorszych niż przed woj­
ną. Zwłaszcza Triest, posiadający świetne po­
łączenia kolejowe z Zagrzebiem i Belgradem 
na Wschodzie, z Wiedniem i Budapesztem na 
północy, ię zmianę swej sytuacji politycznej 
odczuwał bardzo silnie. Czechy eksport swój 
zwróciły w kierunku Bałtyku. Austria uzyska, 
la w porcie triesteńskim strefę wolno cłową, 
Jugosławia starała się szukać nowych dróg na 
świat. Odcięcie portów istryjskich, które od 
pięciuset Ut zabezpieczały handel zamorski

jej krajów odczuła jak pętle na gardle. Pań­
stwo włoskie zyskało dochód z ceł nie tak jed­
nak wieiki jak się to spodziewano. Zagarnię­
cie Rjeki przez zachłannego d‘Annunzia spo­
wodowało gorzki żal między narodami włos­
kim i jugosłowiańskim.

Italia faszystowska właściwe swoje zamiary 
ujawniła dopiero w czasie obecnej wojny. Ce­
lem faszystów było rozbić i ujarzmić państwo 
słowian południowych, a przede wszystkim 
odepchnąć je od morza. Po odbiciu Jugosławii 
pierwszym czynem Mussolinicgo było obsa­
dzenie Dalmacji wojskami włoskimi i  wlątze- 
nie do Italii.

Serbowie, Chorwaci i Słoweńcy nie ugięli 
się. Przez długie pięć lat prowadzili z najeź­
dźcą faszystowskim nieubłaganą, bezpardo­
nową walkę o wolność, walkę na śmierć i ży­
cie. Ponosili ciężkie straty, lecz nie ugięli się. 
I przy nich jest dziś zwycięstwo.

W  pogoni za pobitym wrogiem wojska 
marszałka Tito weszły do Istrii i uwolniły 
Triest. Nad miastem, które jest jugosłowiań­
skim oknem na świat, zawisły sztandary wol­
nej Jugosławii.

JERZY KORAB

Po zgonie gen. Szczerbakowa
MOSKWA. Cała prasa radziecka w dalszym 

ciągu poświęca wiele miejsca zmarłemu na 
anewryzm serca generałowi Szczerbakowowi. 
Gazety przypominają, że obrona Moskwy jest 
związana z imieniem zmarłego, któremu po­
święcono polityczne wychowanie żołnierzy' 
radzieckich. Jako doświadczony organizator, 
wzmacniał Szczerbakow konieczną dla zwy­
cięstwa jedność frontu i zaplecza; wierzył 
głęboko w zwycięstwo Armii Czerwonej i do 
twycięstwa tego pracą swą przyczynił się.

W dniach triumfu ZSRR zabrała go śmierć. 
Armia Czerwona, której najwyższe odznacze­
nie nosił zmarły, chyli dziś przed nim chwałą 
okryte sztandary bojowe. Przed otwartą trum­
ną defilowały tłumy żołnierzy i robotników, 
składając hołd zasłużonemu generałowi i uko­
chanemu przywódcy. Pogrzeb Szczerbakowa 
odbył tię dnia 12 maja o godzinie j wieezo-

Król belgijski chory
LONDYN, 14. V. Z Brukseli donoszą, 

że król Leopold zwrócił się oficjalnie do 
swego brata Karola z prośbą, aby ten 
pozostał dalej na stanowisku regenta.

Oficjalny komunikat donosi, o złym 
stanie zdrowia króla, co przeszkadza mu 
powrócić w  tej chwili do kraju.

yefcjwcia fsdzieck* przybyła do Kasinek
HELSINKI, 16. V. (Tass). 13-go maja 

przybyła do Helsinek radziecka de>ega- 
cja do Radziecko-Fińskiej Komisji Mie­
szanej dla wyznaczenia granicy między 
ZSRR a Finlandią na odcinku rejonu
Petsamo (Peczenga).

Delegacja składa się z przewodniczą­

cego radcy Aleksandrowa i członków 
delegacji: płk. Kraskowiec, płk. Paszy 
i ppiky Niekrasowa.

Na dworcu delegację radziecką wita­
li pomocnicy radcy politycznego SKK 
w Finlandii — Majewski i Rybaków, 0 - 
raz członkowie delegacji fińskiej do ko­
misji mieszanej.

Członek kongresu am erykańskiego  
o bestiaEsfwacSi niemieckich

LONDYN, 16. V. Członkowie kongre­
su amerykańskiego, którzy zwiedzili 0- 
bozy koncentracyjne stwierdzili, że 
zbrodnie niemieckie były planowane

na zimno i były częścią ogromnego pla­
nu zniszczenia.

Za te wszystkie zbrodnie przeciw 
cywilizacji ci, którzy Je popełnili, muszą 
odpowiadać przed ludzkością.

Wylbo^y dc parlamentu chińskiego
LONDYN, 16. V. Kuomintang zgodził I mentu chińskiego, aby zapewnić krajo- 

się na propozycję Czang-Kai-Szeka w wi prawdziwie demokratyczne władze 
sprawie rozpisania wyborów do parła- ustawodawcze.

C o  psis-gąi inni

Kuśm y p o n si fsstyzm
„Dziennik Polski" omawiając przesz!* lata 

wojny z perspektywy zwycięstwa p im t
„Wpjdliśnijr w tę wojnę jak dz.eei niaiwia- 

ttami ogromu cierpień, które nam nósła, nie­
świadomi wysiłku, którego zażąda od .aa, 
by !4 wygrać. Uległ łmy w pierwtaym starcia, 
rzuceni na pastwę losu, pozbawieni mocnego 
aprzynfcrzrńca przez złowieszczych rządców 
ówczesnych naszego narodu. Rozgromieni, ai« 
utraciliśmy wiary w zwycięstwo. Tworzyli­
śmy ailę zbrojną wszędzie, gdzieśmy aią zna­
leźli. Braliśmy udział we wszystkich kampa­
niach tej wojny. Przegrywaliśmy niejedno­
krotnie. Musieliśmy tię cofać. Traciliśmy aity 
już stworzoną. I jednak do końca wiary w 
zwycięstwo nie utraciliśmy, drogę słuszną zna­
leźliśmy, wstąpiliśmy ni szlak triumfu."

W  walce tej ponieśliśmy straty, polały się 
potoki polskiej krwi. Aby na przyszłość wnik­
nąć hekłtomb ofiar, zby w zarodku unicest­
wić zsrazek faszyzmu:

„Musimy zrozumieć ciemny mechanizm, 
który powołał do życia faszyzm. Musimy po­
znać, jak to tię stało ,śe ludzkość utraciła dzie­
siątki milionów two:ch najlepszych synów. 
Kto wywołał z mroków monachijskich piwiar. 
ni ponurego frajtra, kto go wspierał, zanim 
itaną! mocno na nogach, kto pozwalał mu na 
eorsz jaskrawsze gwałty i zbrodn.e, kto be»- 
karno ĉią pchał go do krwawej rzezi, apra- 
w anej przez blisko sześć lat na ludzkości.

Musimy poznać faszyzm, zrozumieć jrpo 
korzenie, jego cbtrskter, jego cel. Musimy 
nauczyć się rozpoznawić jego zatrute dzie­
dzictwo we wszelkim przebraniu, pod każda 
maską.

Dopóki ludzkość ni* nauczyła ęię rozpo­
znawać zarazków cholery, żółtej febry u y  
dżumy, dopóty masakrowały ją te atrasziu 
epidemie. 2 trudem, kosztem niepowetowanych 
strat przebyl śmy epidemię faszyzmu. Aby tlę 
nie powtórzyła — musimy znaleźć taki środek, 
który zarazki faszyzmu zabij* na zawsze."

hikof.

„Siłą zm uszono11
Kto uwioriy w  tą  bzdurąt

MOSWKA, 16. V. Schwerin v. Kros- 
srig oświadczył, że admirał Ddniti za­
mierza być pośrednikiem między (przy­
mierzonymi, a narodem nietpieckim. 
Swoją przynależność do partii hitlerow­
skiej Krossig tłumaczy przymusem.

Twierdzi on, że wszyscy hitlerowcy 
w mundurach wojskowych nie są daś- 
ciwic hitlerowcami a żołnierzami.

Życie w okupowanym Berlinie
K onferencja niem ieckich działaczy  u wojennego kom endanta m iasta

BERLIN, 16. V. (Tass). W dniu 14.5. 
odbyło się w  Berlinie wielkia zebranie 
niemieckich działaczy kultury i «2 tuki. 
Obecnych było ponad 200 osób. Do o- 
becnych przemówił komendant woj­
skowy Bertina gen. płk. Berzalin. Zazna­
czył on, że dowództwo radzieckie po­
stanowiło wznowić w  stolicy Niemiec 
normalne życie. Dyrektorzy fabryk i za­
kładów dostali polecenie zebrania 
wszystkich swoich pracowników. Do­
wództwo radzieckie — powiedział gen. 
płk. Berzalin — pomoże wrócić do Ber­
lina wszystkim mieszkańcom, którzy u- 
ciekli przed rozpoczęciem oblężenia i 
pragną teraz powrócić do pracy.
Każdy zakład powinien w ciągu dwu — 
trzech dni przedstawić władzom radziec 
kim swój plan pracy.

Dowództwo radzieckie postanowiło, 
że wszyscy działacze na polu sztuki bę­
dą otrzymywali najwyższe racje żyw­
nościowe.

Jeśli chodzi o prace radiostacji, to

Hołd Francji dla de Gau!!e9a
PARYŻ, 16. V. Na posiedzeniu Zgro­

madzenia Doradczego, zgromadzenie 
narodowe wyraziło wdzięczność narodu 
dla bohatera narodowego gen. de Gaul- 
le‘a. Generał de Gaulle wśród niemil­

knących oklasków omówił rolę Francji 
w obecnej wojnie, podkreślił koniecz- 
ność pokonania Japonii i zakończył we­
zwaniem do pracy i odbudowy.

Komunikacja lotnicza via Biegun
Północny

LONDYN, 16. V. Lotnictwo brytyj­
skie rozpoczęło serię lotów w strefach 
polarnych. J.oty te mają na celu zbada­
nie okolic bieguna północnego, pod

względem możliwości wyzyskania tras 
polarnych dla lotnictwa komunikacyj­
nego

przed mikrofonem będą mogli wystę­
pować znani działacze na polu kultury 
i sztuki.

W Berlinie są już czynne kina, które 
wyświetlają filmy radzieckie. Obecny 
na zebraniu dyrektor jednego z kino­
teatrów zapytał, czy nie możnaby udos- 
stępnić tych filmów publiczności nie­
mieckiej, tłumacząc je na język niemie­
cki. W odpowiedzi gen. płk. Berzalin 
poinformował zebranych, że tłumacze­
nie filmów radzieckich będzie najbliż­
szym zadaniem pracowników filmo­
wych.

Po przemówieniu komendanta woj­
skowego Berlina wystąpił stary muzyk 
niemiecki Ulrich, który zwrócił się do 
gen. płk. Berzalina w języku rosyjskim: 
„Wszyscy wiemy — powiedział Ulrich— 
jak straszliwie zniszczyły Rosję wojska 
niemieckie, powinniśmy na kolanach 
dziękować Armii Czerwonej, że nie od­
płaca nam tym samym". Ulrich podzię­
kował gen. płk. Berzalinowi w imieniu 
wszystkich działaczy na polu sztuki.

Na zakończenie gen. płk. Berzalin 
wyraził nadzieję, że pracownicy kultury 
i sztuki pomogą swojej ojczyźnie wyjść 
z mroku, w jakim się ona obecnie znaj­
duje.

Berlin jest bardzo zniszczony, ale nie 
można go nawet porównać z naszymi 
miastami — 1 mówił generał. Sam wal­
czyłem w Smoleńsku i wiem, jak Niem­
cy potrafią niszczyć miasta. Byłem 13 
razy raniony przez Niemców, a jednak 
obecnie troszczę się o was."

BERLIN, 18. V. Zgodnie z zarządź*, 
niemi dowództwa wojskowego Berlina, 
w szkołach berlińskich rozpocznie alą 
niedługo nauka.

W Berlinie odbył się Już pierwszy 
koncert. Dnia 13-go maja zespół opery
Charlottenburskiej ze znanym dyry/ 
gentem Ludwigiem na czele wykon 
utwory Czajkowskiego i Mozarta. Dni 
2 0  maja odbędzie się koncert Filharmo 
nii Berlińskiej.

PARYŻ, 16. V. Z Moskwy podają
opis odradzającego się życia w Berlinie. 
Na ulicach słyszy się język rosyjski. Lu­
dzie zaczynają wychodzić ze swych kry­
jówek. Obecnie Berlin Lczy 2 miliony 
ludności.

Na dz:eń 25. V. przewiduje się urucho 
mienie kolejki podziemnej na przestrze> 
ni między placami Aleksandra i Frank 
furckim. W dniu 25.V poza tym ma być 
uruchomionych 1 2  linii tramwajowych/ 
Czynne są liczne piekarnie, dzienniki 
nie wychodzą, natomiąst czynne są gło­
śniki.

Sowę zadania bombowców 
angielskich

LONDYN, 16. V. Marszałek Harris 
dowódca lotnictwa bombowego otrzy­
mał nowe zadanie po kapitulacji N ie­
miec. Samoloty typu Halifax, Lancaster 
i Mosąulto, oraz amerykańskie Latają­
ce Fortece i Liberatory przewożą by­
łych v jeńców wojennych państw sprzy­
mierzonych do Wielkiej Brytanii

S
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Tego roku pierwszo Zielone Świątki 

będziemy święcić pod godłem Orła Bia­
łego, symbolu naszej wolności i naszej 
niepodległości.

Nad głowami chłopów -  ludowców 
robranych na uroczystościach Święta 
Ludowego załopocą biało -  czerwone 
sztandary, chłopi odetchną swobodnie 
po latach niewoli i  ucisku.

Element chłopski po tej straszliwej 
wojnie jeet elementem najmniej zde­
moralizowanym, najbardziej odpornym 
i twardym. Propaganda faszystowska, 
mimo te docierała do wsi 1 małych mia­
steczek, nic wyrządziła jednak takich 
szkód * takiego spustoszenia w sercach 
chłopskich, jakich dokonała w miastach 
1 w y??n>!teł«h ośrodkach i zbiorowiskach 
l w t W A

Chłop jest twardy, chłop Jest może 
nieufny, ale instynktem wyczuwa dro­
gę, którą kroczyć powinien

Za czasów osławionej sanacji 1 „ra­
dosnej twórczości" chłop był tak samo 
krzywdzony 1 poniewierany Jak za naj­
cięższych czarów pańszczyźnianych. 
„Rządy ozonowe" nie dbały o chłopa, 
który żył w takich samych warunkach i 
cierp!al taką samą niewolę, Jak w okre­
sie nieomal feodalizmu prawie śred­
niowiecza.

Ale w  okresie najstraszniejszych 
ptzeńladowań bandytyzmu pruskiego 
ehłop nte cacka! bezczynnie. W pod­
ziemnej robocie, w  Batalionach Chłop­
skich, w oddziałach AL wyfrtwał przy­
szłość demokratycznej Polski, użyźnia­
jąc swoją krwią ziemie ojczysta.

Zachód woła

Młodzież chłopVka /WRsmeowina w Zwi«- 
iku Młodzieży W iejiiej R. p. „W id" m y ł  
priy^wwgm ą do ofcedoda pr^ypa-
dających w bielone Świątki dni świąt Ludo1
wycia.

Po przetrwaniu pięciu dę/lich kt. okupacji 
ią to pierw:** święta obchodzone w wpjnej 
Ojczyzny  tym fidoixi.icj.uc, li  odłjy^ają sif 
one bezpośrednio po upadku hitlerowskich 
Niemiec, po wspaniałym zwycięstwie dobra 
ftaj ciem.

W okrseie okupacji roioJłirż chłopska n<* 
zastraszona szalejącym na wii terrorem obcho 
dz;ia lwięta w ukryciu. „Zbieraliśmy *ię —  
mówi prezes Wojewódzkiego Związku ,Wi- 
ci" w głębi latu na polani* i tu dopiero 
odbywały «ę uroczystości związane z naszym 
świętem: wygłaszane były mowy, urządzali* 
;mv inscenizacje i śpiewaliśmy pełną pienia 
W ow e pieśni".

___________ ______ , ,__________ 1 , R5wp.cz i przed i j j y  rokiem ucz.-d: anta
to Ludowe. Zielone Ś w iątki są od d aw - 1 °*,ck>dów świąt chłopskich byto bardzo ntrud-

Musimy pamiętać o tym, ze chłop 
szedł w walce przeciwko okupantowi 
ramię przy ramieniu z robotn kiem, z 
uświadomionymi inteligentem 1 że wol­
ność wywalczyli razem, plącąc za to 
własnym życiem.

Dziś wszystko minęło, wojna się 
skończyła, chłop uprawia ziemię, którą 
dała mu reforma rolna, ziemię, która 
mu się słusznie należała 1 do której 
miał zawszę prawo. Teraz chłop wszy­
stko obs;ał t chłop będzie zbierał plony 
z tej ziemi, do której przywiązany Jest 
ze wszystkich sił. Sprawiedliwości dz'e- 
Jowej po tylu wiekach stało się zadość, 
sprawiedliwości tej wyrazicielką jest 
reforma rolna. 9

Po trudach wiosennych, po męce i 
znoju codziennych dni, nadchodź1 Swię-

Vojn», która przeminęła, otworzyła nam nio wyi«o-ln' swej „kultury". Wystarczało 1
•ety  na wiele problemów, na wiele spraw, 
których rozwiązania szukaliśmy według daw­
nych kategorii myślenia. Dziś o wie1: już bo­
gatsi w doświadczenia winniśmy z nieb wy­
ciągać właściwą naukę.

Wyrugowaliśmy s naszych ri**n germań- 
afcich zaborców, element nam obcy, nie ma­
jący żadnych punktów stycznych t  naszą 
mentalnością. Musimy teraz wszystko uczy­
nić, by wyrzucić wszelkie ślady ich swoistej 
kultury. Nie wolno nam zostawiać na zie­
miach zachodnich niczego, eo by przypom­
niało okupację niemiecką. x

Słowiański zachód musi się odrodzić.
Niemcy czując się nieprawnymi gospoda­

rzami tych ziem uciekali się do różnych spo­
sobów, by stworzyć namiastkę prawną sank­
cjonującą ich przemoc: fabrykowali różne do­
wody, wygłaszali przemówienia nie po to, by 
przekonać innych o twoich prawach, bo o to 
nikogo nie pytali i z nikim nigdy się nie li­
czyli, ale dla przekonania własnych mas, dla 
kultywowania w  nich przysłowiowej germań­
skiej buty.

jednocześnie 'niszczyli wszystkie dowody 
fwiadcząct o  polskości naszych ziem zachod­
nich. Niepodobieństwem było znaleźć tam 
książkę polską; o  większych bibliotekach w 
Ogóle nie było mowy, a zbiory, które stanowi­
ły wartość muzealną piśmiennictwa, byle bez­
względnie niszczone. Na ich miejsce fabryko^ 
wane były sztuczne zabytki. Pseudouczeni 
niemieccy doszli do niebywałej perfekcja w 
fałszowaniu wetelkiego rodzaju dokumentów, 
•ie  szczędząc trudu. Przy uniwerjytetsrh 
otwierano specjalne katedry, które zajmowały 
#ię jedynie dowodzeniem i fabrykowaniem 
dokumentów. Malowano obrazy miast w sty­
lu suroholenderskim, z epoki romantyzmu, 
fałszowano podpisy na malowidłach auten­
tycznych. wszystko to miało służyć dla udo­
kumentowania niemi eckości m.ast lub nawet 
poszcaezółneco gmachu. Polska według nich 
nigdy me miała własnego malarstwa. 2  Wita 
Stwosza uczyniono rodowitego Niemca. Kra­
ków był czysrym miastem niemieckim. W  Po­
znaniu wszystko, co nie dało się zaopatrzyć 
w  niemiecką „metrykę", zostało zniszczone, 
Spalona została katedra poznańska i gnieź­
nieńska.

Niemcy hitlerowskie wkładały cały swój 
wyaiłek, by wychować naród w przeświidcze-

wziać do ręki podręcznik dla dzieci, by do­
wiedzieć się, i i  jak pamięć ludzka sięga, 
wszystko, co człowiek stworzył, jest dziełem 
niemieckim.

Wobec tego nasz zachód musi usłyszeć teraz 
prawdę. Praca dokumentaryczna pioniera pol­
skiej nauki na zachodzie odtworzy prawdziwą 
historię Słowiańszczyzny i wykaże kłamstwa 
tak zw. uczonych niemieckich.

Zniknąć muszą wszelkie bzdury piśmideł 
megalomańskich. Jasne i prawdziwe słowo poi. 
sklej książki, gazety, czasopisma nauczą na 
powrót myśleć kategoriami łudzi wolnych, 
nieskrępowanych kneblem szowinizmu.

Wszystkie dziedziny żvci« musi przeniknąć 
duch prawdziwie słowiański. F.nergla twórcza 
polskiego budowniczego, czy inżyniera winna 
wykazać naszą żywotność na ziemiach za­
chodnich.

2nojną pracą robotnik, chłop ł inteligent 
wykażą, ii  ich prawa do tych ziem dawnych 
Łużyczan, Nawoian i Drzewian są jiedyne.

Rolnik przeorze żyzne nadodrzaóskie zie­
mie, rzemieślnik i przemysłowiec obejmą war­
sztaty. Rzesze robotników ciężkiego, średnie­
go 1 lekkiego przemysłu zapewnią *wą pracą 
gospodarczy rozwój tych ziem.

Solidarną i łączną pracą stworzy się mur 
polskiego zachodu, do którego najmniejsze

pływy germańskie już niedy nie przenikną.
ST. MARCINIAK

na uważane za święto chłopskie, a w 
tym roku bodą po raz pierwszo’ obcho­
dzone w wolnej naszej Ojczyźnie.

W zw;ązku z tym Stronnictwo Ludo­
we wraz ze Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej oraz Wiciami urządza prze­
gląd sił, przegląd tych, co w bojach 
przetrwali okres niewoli i tych, co się 
niczym przekupić ni«'dali i żyli wiarą 
w niepodległość.

Chłop wiedział o tym, że ustrój de­
mokratyczny uczyni go współgospoda­
rzem w budowaniu Ojczyzny, dla tego 
rozumie teraz swoją rolę i swoje zada­
nie.

Po wsiach ł miasteczkach Stronnic­
two Ludowe przygotowuje się do tych 
uroczystości, to samo czyni i Lubl!n, 
gdzie w dniu 2 0  maja. w pierwszy dzień 
Świąt o godz. 9-dej rano odbędrie się 
zbiórka w sekretariacie Stronirctwa 
przy ul. Pierackiego 7. O godz. 11-tej 
odbędzie się uroczysta Msza św. na Pla­
cu Katedralnym, po czvm zebrani uda­
dzą się pochodem na Plac Litewski, a po 
przemówieniach nastąpi defilada. Za­
kończeniem bodzie uroczysta akademia 
w Tatrze Miejskim o godz. 18-tej.

Powiaty ł gminy zjednoczone pod 
Zielonym chłopskim Sztandarem po­
winny się staw;ć licznie ł gromadnie, 
aby zadokumentować swoją solidarność 
i swoją liczebność. * A. L.

monę, gdyż pomimo oficjalnego zezwolenia 
władz uroczystości odbywały a!ę pod nadzo­
rem policji, która pod byk pozerem roi wie- 
Z) wala manifestacji ł zamykała ubrania, al­
bo też w ogóle nie dopuszczała do ich organi­
zowania.

W tym roku młodzież „wiciowa" urządza 
obchody wspólnie ze Stronnictwem Ludowym. 
I tak w Lublinie zarząd wojewódzki Związ­
ku wraz z pocztem sztandarowym i przeby* 
wającym: w mieście członkami Związku zor­
ganizowanymi w tk.uicm .-ifim. licealnym i 
ogólnym, lubelskim— miejskim, kdach „Wici", 
weźmie czynny odział w uroczystościach or­
ganizowanych przez wojewódzki zarząd 
Stronnictwa Ludowego, m. in. w demonstra­
cyjnym pochodzie.

Do terenowych oddziałów Związku roze­
słana zostały obok wspólni* z wojewódzkim 
zarządem S. L. zredagowanej odezwy, wez­
wania zalecające wzięcie jak najszerszego, 
tiymnego udziału w pochodach, zebraniach I 
akademiach lokalnych. _

Organizacją ofecnodów zajmują się lokalną 
komitety obchodu Świąt Ludowych, w skład 
których obok członków Stronnictwa Ludowa- 
go wchodzą przedstawiciele „▼ ki".

Rozmiar urządzanych uroczystości zależny 
jen od indywidualnych jnoiliwoići poszcze­
gólnych gromad i gmin. Planowane jest im. in. 
organizowanie tradycyjnych, chłopskich ban* 
derii konnych.

W  teg sposób młodzież „wiciowa" przyczy­
nia się do godnego obchodu przez ma:”  chłop­
skie swego święta, strojnego w zieleń budzą­
cej się do życia przyrody ł zieleń sztandarów 
ludowych. (m.f

Odbudowa zniszczonych miast
Przed całą niemal Europą stoi obecnie uaj- brak nam danych; posiadamy natomiast m»-

K rcnika zachodnia
Obejmujemy ▼ roclaw. Z Krakowa wyje 

tkali do ▼ roclawit pierwsi „polscy pionie­
rzy" pod przewodnictwem prezydenta miasta 
▼ roclawii d-ra Drobnera. Wrocław rozmia­
rem zniszczeń przypomina Warszawę. Cen­
trum miana jesz prawie kompletnie zburzone, 
▼ raz z władzami administracyjnymi wyjeż­
dża również do ▼ rocawia grupa naukowo- 
kulturalna .licąąca i*  osób, pod kierownict­
wem rektora uniwersytetu wrocławskiego dra 
Kulczyńskiego. W  czasie zebrania poprzedza­
jącego wyjazd władz administracyjnych nastą­
pił wzruszający moment, gay dr Drobner, 
inicjator Uniwersytetu im. Curie Sklodow- 
ikitj w Lublinie, wręczając rdktorowi Kul­
czyńskiemu drukowane sprawozdanie tego 
Uniwersytetu wyraził życzenie, by w niedłu­
gim czisie takie sprawozdanie mogło ukazać 
się i we Wrocławiu.

*  *  *

Szczecin bliźniaczym bratem Poznania. Po­
znaniowi przypadła rola obsadzenia Szczecina 
j zorganizowania w nim życia polskiego. 
Szczecin niewiele ucierpiał naskutek działań 
wojennych. Znajduje się tam wiele opuszczo­
nych domów i warsztatów pracy. Poznań mu­
li wysłać do Szczecnt cona:mnirj 10 tysięcy 
ludzi Transport pierwszych pionierów w y­
ruszy! a Poznania po uroczystej akademii w 
dniu a maia.

pilniejsze zagadnienie powojenne: odbudowa 
zniszczonych przez działania wojenna miast. 
Również i w Polsce poza barbarzyńsko unicest 
wioną Warśzawą każde niemal m asto wyma­
ga większej lub mniejszej naprawy zniszczeń 
wojennych; po Warszawie bodajit na pierw­
szym miejscu wymienić ty należy Gdańsk. Po 
tym idą miasta dzielnicy Zachodniej —  Staro­
polski, miasta Prus Wschodnich i Zachód-- 
nich; miasteczka leżące na linii obronnej Wi­
sły z prastarym Kazimierzem n. Wisłą na 
czele; wreszcie najmniej uszkodzone miasta 
i osiedla centralnej Polski, które —  jak Lublin 
—  ucierpiały jedynie od bombardowania z po­
wietrza, gdyż działania frontowa wskutek 
szybkości ofensywy oszczędziły je.

W  stosunku do miast jak Warszawa, Wro­
cław, Gdańsk trudno nawet użyć wyraże­
nia odbudowa, trzeba raczej powiedzieć zmar­
twychwstanie. Ale choć gruzy muszą być wy­
wiezione, a na pustym miejscu podług nowego 
planu będzie się budowało nowe domy, to 
jednak musimy uwzględnić, te życie nie zno­
si abstrakcyjnych schematów, a miasto stare 
czy nowe jest organizmem żywym, posiada 
własną indywidualność, fizjognomię i histo­
rię. Zadanie architektów polegać będzie na 
podkreśleniu najpiękniejszych cech charakte­
rystycznych danego miasta oraz na zachowa­
niu jego historycznej fizjognomii, której nie 
powinien zdusić schemat abstrakcyjnego idea­
łu nowoczesnego miasta.

Urbanistyka jest nie tv!ko sztuka zestawie­
nia całokształtu miasta, ale jest sztuką wzmoc­
nienia więzi, która łączy na przestrzeni wie­
ków poszczególne budowle; jest sztuką powią­
zania elementów nowoczesnych z nieśmiertel­
nymi zabytkami przeszłości; bez tezo miasto 
straciłoby swój charakter i swe piękno.

terialy, nawet szczegółowe piany ou bu do wy 
miast rosyjskich; wśród nich cały szereg icurał 
całkowicie zdewastowany: Stalingrad, Sewa­
stopol i Noworosyjsk —  pony nad Morzem 
Czarnym, Woroneż i Kostow— dawniej oży­
wione ośrodki przemysłowe, prastary Nowgo- 
rod, Smoleńsk, Charków, Czernino w, Kijów, 
Jałta.

A  więc bohaterski Stalingrad, 1  którego 
obecnie nie pozostał ani jeden dom nieuszko­
dzony, rozciągnięty na pagórkach w linii 
ai-kilomctrowcj nad Wołgą, zostanie odbu­
dowany ze ścisłym uwględnieniem tych jego 
indywidualnych właściwości. Trzy wielkie 
równolegle arterie rozwiążą sprawę komuni­
kacji: arteria zewnętrzna zwiąże centrum 
miasta z dzielnicą fabryczną i przejdzie w 
szeroką szosę biegnącą z miasta wzdłuż rzeki; 
centralna arteria poiącży dworzec z dzielni­
cami mieszkaniowymi; wreszcie trzecią linią 
będzie szeroka autostrada dla ruchu samocho­
dowego. Specjalne zarządzenia regulują budo­
wnictwo w niektórych dzielnicach miasta, 
ażeby zbyt wysokie gmachy nie zasłaniały 
widoku na rzekę. Ulice biegnąc* nad Wołgą 
będą zabudowane domami dwupiętrowymi. 
Budowle 4-ro i j-cio piętrowe będą eię wzno­
siły w ssmvm centrom. Domy mieszkalne zaj­
mą pagórki, skąd' rozciąga się rozległy i ma­
lowniczy widok na rzekę. Tak ma wyglądać 
Stalingrad, miasto całkowicie nowoczesne.

Punktem wyjścia w odbudowie Noworosyj- 
sha jest morze. Tak jak Piazetta w Weneeji 
reprezentacyjny plac miasta położony będzie 
na w^brzczu. Wszystkie większe arterie, zbie­
gną się ku morzu. Autostrady mają bvć od­
dzielone od linii komunikatu pieszeł. Dzielni 
ca mieszkalna, oddalona od wybrzeża, zajmu

miejski; monumentalne etopni* poprowadzą 
od wybrzeża poprzez tarasy miasta at do pla­
cu centralnego; na placu tyra, „lorom" Ro::o- 
wa, stanie pomnik ku pamięci Wielkiej Woj­
ny Narodowej; będzie on tym węzłem archi­
tektonicznym, który zwiążą całokształt mia­
sta. .

W* wszystkich telaftach rosyjskich, któro 
ulegną przebudowie, ma być ściśle zastosowa­
na zasada rozdzielenia arterii dla ruchu ko­
łowego od cichych zadrzewionych ulic prze­
znaczonych dla pieszych. Druga wieściwołś 
mi.’«t powojennych —  to sprawa placów- nit 
będą one jak najczęściej dotychczas ślepym zi 
kończeniem ulicy; życie nowoczesna wymigt 
obszernych placów, nadających się na obcho­
dy, uroczystości, zebrania. Place takie będą 
stanowiły ośrodek życia miejskiego, będą sa­
mym sercem miasta. Wreszcie zamknięes 
ludności miejskiej w  kamiennych blokach 1 
dala od dobroczynnego wpływu przyrody —• 
od wody i jziełciu —  może być obecnie uso< 
aięte.

Przed naszymi urbanistami i architekutń
sta Se wielkie i trudne, ale (akie ciekaw* j 
wdzięczne zadanie. 2  szacunkiem dla tradyc| 
i historii przy odnawianiu ttrrvch bu do w j  
połączyć muszą jak najdalej posuniętą nowo­
czesność w planowaniu i rozbudowie, łącząc u 
ten sposób dwie zasady twórcze: celowośś 
modernizmu i sentyment przeszłości.

Z. B

powinny zmar-Dnwne kościoły i pajace 
twycbwstać -nadając miastu 
svlwetę; powinny zmartwychwstać rynki tak 
charakterystyczne dla urbanistyki polskie!, 
fragmenty starych murów i całe zesooły ar­
chitektoniczne, które beda przypominały hi­
storię miasta w jego watkach i rozwoju po­
kojowym.

Jak rozwiążą u siebie sprawę odbudowy po 
**rz«*óWch miast kraie zachodnie, na razie

U t^ -F ra n l tfu M  nad Odra
Jak już informowaliśmy, woj. łódzkie mi 

skolonizować Frankfurt nad Odrą. W nejblii
.. . . . .  , szych dniach pierwsza ekipa 1000 osób opuśe

amfueatralme miasto górne, otrzyma U j J f  U(h; ^  ^  w « ) a obj*
° 7 odv‘ Centrom admmistracyme ze ^  r jat6vck w administracji, iamorz?dzi, 

jego właściwa swym „forom sta którym _ staną oomniki 1 (^.„dlu, p W rarlłe i komuokacjł
srstać rynki tak oosasi oanrntkewe. również w-rhodzić bt- pfzen,vjłowi. rzemieślnicy

n«uczveie!e, kuncy, robotnicy, lekarze, funb 
cjonaritme milicji, strażacy itd.

Frankfurt nad Odrą w mminulnym rtopnu 
uległ zniszczeniu. Miasto handlowe O św i et
nwt p«!<*WnU> nad szeroką, &gj*wną «t*h* 
czeka na oolskict ftioaiezów

rywągi pamiątkowe, 
dzie na morze. Oh-zerny olnr ną wybrzeżu 
przeznaczony zostanie na oirod-1- .'-ortu wrae 
z przystaniami i plażami. Por- -ułowany 
zostanie z cała wspan"ałośc^.^

Rosrow. wielkie centrum przems-We. _ we­
dług planów odbudowy skupi sic również na 
wybrzeżu. Wzdłuż Donu ciaanąć się ma park

/



OHEKTiC E t J B B L S K  A __ m .  m

Okręgowy Zjazd Związku nauczycielstwa
Kolskiego w Lublinie

9  f e M i  m  * u  l a  d « b t r f  »  I d | r  
«e Okr«owy Z jo i *W, Mww. P®bfc«r> w 
p u c h o  J k M  t a l r i i i * ^  N t 
Ł oad  N »uu|«wk r w  po w u a d

S^TS±-psE!wrcSi:
R św fc byte raoktywowoak Z. N . K  « tM»
T m ąk Okrtp u  okm M m  i »Ut<ttb
-yrawowlaaia z docyahezMOweJ 
w ł  p « n i a i  •chwał, a n t a  
jparrm ia warunków prany? S 
'•waz noocaydabrra.

Obrady toczyły ńę w Mnttafana BOwatł. I 
spokoju i aaMMfąk M f

p o % ił wapńłpriey i  Krajowi K d | N w  
Sową i Rządem, prowadzącym iwy«ą*ą »p-
li tykę i (radującym nową, demokraty**** Pd-
♦ ą.

Zjazd otworzy! prezes Ty***- Xan*de 
Okr- ZN P w  Loblioia cfc H eban 
który acwtałsd, it  «amz gotują a 
nadeń, jaki* m oc* być apelacma NarM

M c b  m  kartki k w teta to w s
Na kup— T kart żyw— ś*»wy*h a w *f kwła- 

mila tfĄj i. ckUk będzie wydawray praaa wezyzs- 
kia sklepy rozdzielco* tyłka de M mak ?*»  *■  
włącznie. Pa tym twmiałe kapoty kwietniowa 
•a aUak kartkowy ale W l  raafcaowtai.

^ e n i e j d e m ł e n ^

w o«r>U  -rzflądu aa ukończenie wojny, 
miesiąca czerwce k. r. pneprpwadaonr 
gruntowny tamom praatyfewaj llnH alektryczacj 
39000 V. Stalowa Wola -*■  LuMin —  Chełm —  
Krasnystaw —  Zamość. Linia ta, które w n u i ,  
wojny była wielokrotaia uszkadzana i aeperowa. 
•a  tylko paowieoryenaie, * y  jak oajaeybeiej "ti 
pewni! dotttwę energii elektrycznej, wyąuge o- 
becnie gruntownego remontu aky sapewni  ̂ d y  
jkM  ruchu, zwłaszcza sa okras jaaieul i aimy. ▼  
świątku a po wy łasym będzie wyłąoaoay prąd od 
wezatnych padam raunyck dp tmroku. Jadł p- 
lak* równie miejskie w Lublinie i w ZąmoUu nie 
będą w  stania *e swych własnych urządzać zaopa­
trzy! w miasta w prąd w ca asie powyższego re­
montu. m pnerwtmi w doatswłe energii * 
bjąte nie tylko mniajsm *śejeeowośe» wojewddm- 
w t  <b tdwnieł i miasta Lu Win i Z m cłł.

Lubelski Międzykomunalny 
Związek Elektryfikacyjny

O brót pocztowy
Znaportądzen em Ministra Poczt i Telegrafów 

■ ostał zaprowadzony obrót pieniężny od i do oeób 
będących w Wojaka Polskim. Osoby będąca 
Wojsko Polskim, mott wysyła! pieniądze do osdb 
prywatnych 1 instytucji w kraju sa pomocą prze­
kazów poatowych. Tak tamo osoby prywat 
instytucie mogą w ytyk! pieniądze do eudl 
Wojsku Polskim.

Dopuszczalna kwota ua jeden przeksu.aooo 
tych.

Eoipnrządzmiim M niam  Pocat i Telegrafów 
•ostał wprowadzony obrdt pączkowy od osób 
Wojaka Polskiego do oadb prywatnych i insty­
tucji w kraju.

De etdb w wojsku pncssfc —  t u ie nia przyj- 
«M* Mb

Wielka raw ia
Meksykadska orkiestra jatzowa znany z 

akich filtnów duet Uneeany Ronwełd ora* H 
Murassko tenor wyatąpią dni* t*. V. w kinie „A- 
pello" o poda. t* wite*.

— i ______! - A  Ł  ■<-. A   -  — - i . 1- ' - *rriaułpTKtiu cuiww o mu t t w  ■
przedstawienia sprzedaż w kasie kina.

T e a t r  i  k i n a
„TEATR MIEJSKI**t D iii i dn następaysb e 

podz. st-ej doskonała bomadis trąg.erskiego auto­
ra Wf. Badów pt.: „Matura**.

KINO „APOLLO": Ptonriakdw <, tal. »*-*!, 
od wtorku t f  maja wyświetla Mm yrodukce 
polskiej pt-: „Drugą młodo!!*. W roli głóynej: 
Gorczyńska, Cwikl dsks, Zacharewicz, Cybulski. 
Nsdpregram Chsłm —  Lublin, fb e a  saansdw: 
14.30, i <,jo, tl.yo.

KINO „BAŁTYK**: Ajejs t-fO Maja JA rtl. 
11-31, wyświetla film produkcji amerykańskiej 
pt; „Zamknięty świat". Nadprogram Kronik*
filmowa Nr. 1.

j Rząd R. P. zachodzi konieczno*! 
srnenrowudsątłin « formy rnkobej, dlt której 

r f e m j j n jw je J B ^ d o ^ r u j^ c ^  Rządu.

nia pomięli wymordowanych przez 
nauczycieli jednominutowym milczeniem.
*  Ob. Kamyk,'■ sekretarz Wojaw. Rady Zw.

nr. ptAnśK wyjątkową rola naoczyciai- 
srwa pobkiego w ooacnym trudnym okraw* 
przejściowym. W ręce nnoczydelntra złożyło 
Państwo Polskie trud wychowania nowego 
obywatela. Do Mwcnyaiebew* awmca złą 
dup i robotaX  którzy pmeprowzdtiB re­
formę roba i  przemysłową. A teraz wierzą, 
la  nauczyciel polski przeprowadzi reformę 

koką w doebo nowych w ad 
T . tamki W IN  yancmawiał.ąfe'. L. S a -  

goła, który a •znaniem wtpos« v' « bohater­
skiej i obywatelskiej posuwis nanczyoelirwa 
polski«f0'i przytoczy! ak>wa przedstawiciela 
BMP ob. Żduiewnkieao na pooiadtenia O J S : 
JNaaczycialKwo polskie' idzie drogą osorokitj 
wepółprocy i  Rządem Tymczasowym R. P.
1 wychowa w nowej Ojczyźnie nowego oby­
watela, Z  pracy nauczyciela polskiego pow­

inie ( m ó d *  Narodu ,
Z rami mi ~ Sar. Ludowego powitał Zjazd 

prezes ▼ ojpnr. Zarządu Str. Lud. ob. Wójcik 
wdieniu tych, 00 iywią i bronie i apelował 
wspólna obchodzenie w Dzień Ztelonych 

Świątek wspólnego lwięta chłopa, robotnika i 
inteligent*.

Ob- poseł Konopka powitał Zjazd w imie­
nia PPR„ zapewniając, i ł  PPR stoi na stano­
wisk■  koalicji wszystkich demokratycznych 
Stronnictw. ZNP winien współpracować z ca­
łym Obozem Demokracji Polskiej, demokracji 
pojętej tok, by nie było w niej miejsca na nic 
oooy pochodziło s okresu okupacji łub sana- 
cji.

▼  żmitoói Str. Demokratycznego przema­
wiał prezse Zarządu Lubelskiego ar Kłosek. 
Z ramienia PPS cb. Łotocki. Ob. Gilss przed- 
sta wicłsl Z w. Samopomocy Chłopskie? oś­
wiadczył, i ł  Samopomoc Chłopska oddaje ma­
jątek Trawniki w pow. lubelskim na urządze­
nia W nim Nauczycielskiego Domu Zdrowia 
i Odpoczynku.

Ostatnie przemówienie wygłoszone przed 
przerwą wygłosił przedstawiciel Armii Czer­
wonej, wojenny komendant m. Lublina, który 
zwrócił się do zebranych —  .braci Słowian** 
t oświadczył, i ł  w  ZSRR, nauczyciel jest sza­
cowany i ceniony zgodnie z nauką Lenina, 
gdył on formuje dusze ludzkie. Komendant 
wojenny stwierdził, i ł  tylko przyjtłń między 
narodami sowieckim i polskim będzie rękoj- 
raśą pokoju. Miodzie! polska winna by! wy­
chowywana w duchu miłości bliźniego, a 
szczególnie narodów słowiańskich.

Po przerwie przemawiał powszechnie ce­
niony Kurator Okr. Szkolnego Lubelskiego ob. 
Krzemień-Ojak, b. nąuczycicl. Ob. Krz/mień. 
Ojak poruszył szereg istotnych zagadnień

f j ! Ł t e £ g i Ł a

związanych bezpośrednio « t awodaft ftaocry-
głaMum. Kurator stwierdził, i i  Min. Oświat? 
w aa jblżżazym c u m  rzuei na rynek kilka Bu­
lionów kstąłsk dla potrzeb szkół prajrssoeo- 
wanycb dla nowego szkolnictwa. Nowy ustrój 
szkolny przewiduje ośmioletnią szkołę pow­
szechną dostępną dla wszystkich. Usuwa o 
uDOftAŻcnift i iMZórcecrrtaio DtuctTcUU bt* 
dziś wkrótce ogłoszona. KRN  i Rząd Polski 
uznał ofiarną pracę nauczycielstwa polskiego 
w okresie okupacji —  Ute spędzona na taj­
nym nauczaniu będą zaliczone nauczy dalom. 
Specjalno zanudzenia wsianą wydane do 
wojewódzkich 1 Powiało  wy ok  Rad Narodo­
wych, by drogą lokalnie przeprowadzonej ak­
cji przyjść a pomocą materialną nauczydol- 
otwit poza kam am i ły  saośoios ysuL

▼  drogim dniu Zjazdu ob! Cz. ▼ ymek —  
prezes Związku, przybyły z Warszawy wy­
głosił referat o zmianach statutu ZNP i pla­
nach proc Zarządu Głównego.

Następnie referat O demokratyzacji szkol­
nictwa wygłosił ob. Dąbrowica, po czym do­
konano wyborów do Zarządu Okręgu, w skład 
którego weszli: ob. Hełman Wiktor jako pro- 
zes, ob. Dąbrowica —  wiesprezaa, przsw. 
Wyda. Org. ob. JCmdowaki, rasą. praew, 
Wyda. Org., ob. Chudziński, przew. Wyda. 
Pedagogicznego dr Raabe, rektor Uniwersyte­
tu im. Curio-Skłodowskiej, ob. Sadaj— przew. 
wydziału pracy spoi., ob. Stosime zast przsw. 
wydz. pracy spoi., oh. Ziółkowski przew. 
wydz. obr. prawnej, ob. Zieliński —  za«. 
przew. wydz. obr. prawnej, ob. Sakłewski 
przewodu, wydz. fmanaowego i ob. Szczer- 
bpwt —  zastępco.

Ne delegatów do Rady Wojewódzkiej wy­
brano: ob. Podkowinę i ob. Dąbrowicza.

Uchwalą powziętą po przemówieniu ob. 
Ziółkowskiego postanowiono zwrócić się do 
ob. Wojewody lubelskiego, zby te przydziały 
towarów przemysłowych, odzieżowych oraz 
żywnościowych, którymi dysponuje aparat 
zaopatrzenia ł które— zgodnie z oświadczeniem 
Premiera —  winny dotrzeć do nauczycielstwa 
—  rozprowadzone zostały przez Powiatowe 
Spółdzielnie Nauczycielskie. Winna być rów­
nież, zgodnie z uchwałą, zorganizowana ko- 
trola sprawy zaopatrzenia nauczycieli przez 
delegata WRN, Zarządu Okr. ZNP, dcl. Pow. 
Rady Nar. i Żarz Pow. Oddz. ZNP we wszyst 
kich powiatach zgodnie z dyrektywami Rządu 
w tej sprawie.

Po przyjęciu uchwały przyjęto równic! sze­
reg wniosków w sprawie poczynienia wspól­
nych wysiłków dla odbudowy kraju, wprowa­
dzenie ładu publicznego, uregulowania epraw 
aprowizacji mas pracujących, demokratyza­
cji szkolnictwa, przydziałów mieszkaniowych 
dla nauczycieli. W  pracy wychowawczej zde­
cydowano odgrodzić się od tych wszystkich 
elementów, które są obce narodowi polskiemu, 
a wysługujących się „szkolą hitlerowskiej".

s R. i i .

T . m a i I f g d o w e l

Przemiana

KINO „ R I A L W : oL J 
ku *4 maja i*4f ». wyfrrlesle Mm produkcji
polskiej pt.: „Rohm  1 
„Ambitny kataryniarz".

Ludzie zastanawiają się obecty* nad psycholo­
gicznym wytłumaczeniem niesłychanej łatwości 
•  jaką Niemcy poddali się agitacji, która uspra­
wiedliwiała dokonywanie mordów.
Zabić całe wieka —  mężczyznę, kobietę czy mlo- 

śtiM fii rozerwać małe dziecko, było rae- 
caą oboętną, z której szczycono się w naj­
wyższych sferach towarzyskich, przy sto­
lach brzuchatych bauerów, w domach patryeju- 
R oytkęh mieszczan, w salonach arystokracji. 
Ojdsc opowiadał mk L̂yps synom pełen dumy, jak 
to jednym masłem w tył głowy rozłożył dziecko 
uejękające zza murów ghttta, jtk jednym ude- 
rseniem trzymając za nóżki trzyletnią dziewczyn­
kę rozbił jej główkę o narożnik kamienicy.

N im  ee czy Ntemka, którzy nie przyczynili 
się morderstwem do umacniania rządów narodu 
„panów", uważali się za upośledzonych, * oto­
czenie * pewność ą podejrzewało ich nawet o ja­
wne wspomaganie niegodnych miana ludzi innych 
narodowości. -

▼  t y *  sunie risczy c*T kto się dziwił, ie 
Niemki samorzutnie spełniała rolę wywiadowcy, 
legitymując odruchowo przechodzących ludzi, 
którzy często w następstwie zostawali ubici tak 
urno odruchowo.

Ale nie jest jut przypadkiem, is  żadne społe­
czeństwo nie mai* bezkarnie tych faktów tole­
rować i wydała as twego łona jednostki kierujące 
cię takimi od mchami.

JiMen właśnie t  takich ludzi znalał się ostatnio 
ae lawie oskarżonych przed Sądem Specjalnym w 
Lublinie. Roman Bteiin, nr. w tą iy  r. deuuch- 
stlmmśg. T  z. t>43 we wsi Podhuśzczs pow. za­
mojskiego brał odział wraz z innymi Niemcami w 
pościgu n  nieznanym Polakiem, który aottał 
aoetrzełony. Oskarżony zezafajk, i i  wybiegł z

karabinem z mieszkanki Bi Mirra wszczęty przez
niemieckich sąsiadów. —  Wystrzeliłem jeden Udu 
nek, by się go pozbyć. Świadkowie jednak zezna­
ję, ii  Berlin a sąsiadem swoim Kowalskim usiło­
wali zatrzymać jakiegoś mężczyznę, który począł 
uciekać. Wtędy posłali u  oś* kilka strzałów, 
zabijając'go.

Świadek Górka, szwagierka oakarłonego, stara­
jąc się go „wybielić" aeznsje, i i  iłyszals jak jt- 
den a N emców Kula chwalił się, iż on zabił u- 
ctkającego Polska.

Czasy się zmieniły i *0 czym przed tym się
chwtUB, dziś gwahnwnie cdiegnywują sis cd •*• 
go .Lecz są świadkowie łnnL Jeden * nich dokU- 
dme opisuje ujście. Przed żniwami w 43 r. 
tzedł drogą jtkiś podróżny. Znajdująca się na po. 
iterunku w pobliżu drogi Tolksdeutschka Kowal­
ika zatrzymała wspomnianego podróżnego i poczę­
ła go legitymować. Podróżny nie posiadał jak się 
później okazało, żadnych dokumentów. Kowalska 
wszczęła alarm. „Trzyma! bandytę"! Na jej 
krzyki wybiegło kilku Niemców z karabinami, 
m. in. Berlin, który mieszkał o 100 m od miejsca 
zajścia. Wszyacy otworzyli ogień u  uciekającym. 
Berlin dopadł go pieńm y, i jak itznaje świadek, 
krzyczał coś do nieznajomego osobnika, przykła­
dając mu lufę karabinu do piersi. Nieznajomy 
Polak padł na kolana i coś prosił. Berlin nawet 
nie słuchał, wymierzył z karabinu i strzelił. Nie­
znajomy padł odrazu zabity. Znaleziono przy nim 
jedynie 110 zł.

Ludzie z sąsiednich wsi opowiadali — zeznaj* in. 
ny świadek, że Polak ten uciekł z obozu na Maj­
danku.

Sąd aprawę odroczył dU przesłuchania dalszych 
świadków.

St. M.

Bajeczka o kołchozie
—  Sunowtnii, Kubuti*, 'Jak ndrowit oby- 

wattUł C ó i to obywottl manowy butnomJf 
mat A tu dworu maj i bzy i dziewczyna i łzy. 
E, psia krew, chyba tąa zieloną trawkę tię 
kropnę. Przepadam as wiosną tu  łonie tu ­
tor y. Upiję tię, nwataiz, powietrzem, AU 4  
propos tspii się —  postaw piwko.

—  Co aś, tholera, tak lirycznie. W. kierze- 
ni ei kto«  a przeproszeniem_ rcgo„, Czego 
tak na tę zieloną ruń się pchasz —« p ru sk­
ie! nie krowa.

—  Krowa nie krowa, ale w majn byczo ńę 
emsję, a wiat lubię. Uważasz, mam rodzinę m 
niedaleko pod Lnblinem. Dusili tlę na dwóch 
morgach, a teraz bracia parcelacja. I okroiło 
ś*  tię niezgorzej. A zawsze jak w rodzinie ktoi 
zasobny na wtł, to i na majówkę i na urlop 
można tię kropnął i przy familii przygnał.

—  Masz tię czego też cieszył. Ta rodzina 
to cię przyjmie. Uraczyłei ją Mądralsiu par- 
efiaeją, a teraz to będzie miele sie z pyszna.

—  Jakto, nie dostali ziemif
—  Dostali.
«— No to im Hat
—  Dobrze,
*■ * No więct
—  To więc, Mądralsiu z Mędralskicb, 1* 

uważasz guzik mieł będą z ziemi całej l swo­
ja] harówki. Będzie kołchoz.

—  Zwariowaleif Skąd to wieszt
—  Skąd wiem, to wiem. No, ale żeby 

tlę nie biainil dale), to ti powiem w lejem 
nicy, że cały rynek Jjssż o tym mówi. A Spo 
kulanciński, co odkupił ode mnie te trzy me 
try splelnialej mąki i zresztą łwietny su tyn 
interes ssbil, bo komssl o pylił po cenie prirm 
(uważasz, to złota głowa do interesów), otói 
onłe Spekulanciński powiada, i t  dyszał « 
kawiarni od ko gol takiego, eo rozumiesz ne 
„psT wie, no w ogóle, powiadam ei, figura, 
co ko, bo, bardzo, baaardzo wysoko —  sam 
rozumiesz, —  i t  po parcelacji będą kołchozy, 
l  wszystko dla państwa pójdzie. Spekulas*- 
ciński jut się kręci kolo kupna większej Holci 
mąki na zapas. Bo co te będzie, jak te kob> 
chozy będą, to sam rozumiesz, mój bracie. No, 
e na Spekulancińskim możesz polegał. On 
działa jak barometr. A teraz, jak już wszyst­
ko wiesz, to jedź na twoje wiosenne Imicky, 
chichy do familii, ale z kondoleneją, ho w 
ciężkim nieszczęściu są i  w żalu nieutuletii.

—  Te, Kuhul, ty rię U a . Wiosna ei na 
mózg padU.

—  Słucha), Mądraltłn, to Już zanadto soitkI 
pozwalasz. Poza tym, iebyż wiedział, kto to 
mi tę tajemnicę zdradził...

—  Wiem, taki facet, eo to wyyy-sooo-ko.., 
Niech tylko uważa, żeby nic za wysoko... No, 
bracie, a minister to dla ciebie ktoi „wysoko"i

—  Wysoko.
—  No to ducha), Kuhul. Na durnia nia wy­

glądasz, alt nim jestel. Gazet nia czytasz, czy 
cof Ciemny człowieku. O tói minister powie­
dział na posiedzeniu parlamentu Rzectypotpo 
litej, ie  kołchozów w Polsce nie będzie. Nie 
będzie obszarników w naszej Polsce, ale chłop 
sam na twoim gospodarstwie będzie pracował 
i nikt mu niczego odbierał nie mylli. Odebrali 
eo komut

—  NU.
—  Co oW«c7i, dotrzymali! Nie oszukalff
—  No, dotrzymali.

Ziemię dalif
—■ Daall. Niech tlę cholera wełnie. Zaw­

sze musisz się ze mną pokłócił. No dali. Masz 
rację. A lt może kołchozów nU będzie, cot

—  A nie będzie.
—  A SptkulancińsM co zrobi ze twoją mą-

—  Sprzeda i straci, bo mąka stanieje. Jul 
przecież po wojnie.

—  No to dawaj pyska, Mądraldu, widzisz,
gdyby nie ty, to by mnie może przez te koł­
chozy Spekulanciński naciągnął na sitwę do 
tego zapasu mąki i by!bym\stracil, jak Boga 
kocham. No to wytrąb jeszcze piwko. Niech 
stracę. / tego... jadziem na tf twoją ruń złe. 
loną i wiejską... R. M

SEKCJA POŚREDNICTWA PRACY przy1 „Brz.
tniej Pomocy" Studentów K. U. L. prosi PP. Dy­
rektorów szkól średnich, PP. kierowników wszel­
kich instytucji oraz osoby prywatne o łaskawe 
kierowanie zapotrzebowań na korepetytorów, u- 
rzędników itp. na adrea Stowarzyszenia: Lublin, 
Al. Racławickie 14, Sekretariat czynny codzienni* 
w godz. 10— u .
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